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Metropolita Szeptycki składa godność wicemarszałka. 
Masakra „czarnej sotni“ w Warszaw1"

O zuuołatiie Sejm u gali­
cyjskiego.

Konfereneya namiestnika Bobrzyńskiego i mar­
szałka Badeniego z przedstawicielami władz 

centralnych.
Wiedeń. (Tel wł.) Wczoraj przed połu- 

?icm odbyta się u prezydenta m inistrów  lir.
o ^ a bontereneya, w której yzieli udział 

m S '  rwie Z a l e s k i ,  D 1 u g o o z i H e i -  
i o 1 d, jakolcż nam iesln ik  Bobrzyński i m a r ­

szałek krajowy hr. B a d e n i. „N. Fr. Presse‘; 
donosi, że k o n l c r e n c y a  La <i o t y c z y i a 
s e s y i  S e j m u  g a t i c y j s k i e g o. „ 1 ak wia- 
■domo — pisze „N.. Fr. Pressc“, obslrukcya Ru­
sinów była dotychczas przeszkodą w zwołaniu 
Sejmu. Kompromis dotychczas nie przyszedł 
do skutku, bo Rusini żądają przyznania XU 
części m andatów  sejmowych. Takż.e stanowisko 
polskich ludowców zmniejsza zdolność do 
pracy Sejmu galicyjskiego. Powstała przeto 
myśl ewentualnego rozwiązania Sejmu, którą 
jednak odparły  k i e r  u j ą c c c z y n n i k i  k r  a- 
j o w e. Pobyt nam iestniku i m arszałka  we 
W iedn iu  m a  właśnie n* oclu rozstrzygnięcie 
tych wszystkich kwestyi w porozumieniu 
rządem cc n lra ln v m “.

JWetropolita Szeptycki 
sktada godność w ieem an  

szatk a kraj. Galieyi.
Wiedeń. (TBK.) C e s a r z  p r z y j ą ł  w ł a- 

s c e u I ą p i c n i e ks.  m e t r o p o l i t y  hr.  
A n d r z e j a  S z e p t y c k i e g o  z g o d n o ś c i  
z a s t  ę p c y m a r  s z a l k a  k r a j  o w e  g o w 
G a l i e y i  i m ianow ał gr.-kai. b iskupa prze­
myskiego ks. Konstantego C z e c h o w i c z a  
zastępcą m arszałka krajowego.

Echa zamachu na ministra sprawiedliwości.
Wiedeń (Tel. w ł )  Wyższy sąd krajowy 

o d r z u c i ł  r e k  u r s  sprawcy zam achu na m i­
nistra sprawiedliwości Hochenburgera, X e g u -  
s z a ,  wniesiony przeciw wymiarowi kary. — 
Nicgusz został — jak wiadomo — skazany na 
7 laL więzienia.

Stan zdrowia cesarza.
Wiedeń. (TBK.) „Gorr \Villiclm “ donosi:  

Cesarz m a się znów zupełnie dobrze. W szystkie 
objawy p r z e z i ę b i e n i a  zupełnie zniknęły, cesarz 
niem a ani kaszlu, ani kataru . W obec tego 
i s tan  subiektyw ny m onarchy  jost korzystny.

Zarówno usposobienie, jak  stan sił i apetyt ce­
sarza, nie pozostawiają nic do życzenia. Wczo- 
ryi cesarz przyjął rozmaitych dygnitarzy dw or­
skich i m in istra  wojny gen. Auffenberga na 
dłuższem osobnem posłuchaniu , oraz m inistra  
kolei dra Forstera .

Odznaczenia i mianowania.
Wiedeń (TBK.) „W iener ZtgF og łasza : Ce 

sarz nada! referentom spraw szkolnych i adm i­
nistracyjnych w galicyjskiej Radzie sz.Kolnej 
krajowej: radcy  namiestn ictwa drowi S tan is ła ­
wowi Okęckieinu order żelaznej korony 3 k la­
sy, staroście Józefowi Niesiołowskiemu krzyż 
kawalerski orderu Leopolda.

Cesarz n ad a ł  wachmistrzów i, pom ocnikowi 
rachunkow em u w komendzie żandarm eryi nr. 
3 w Galicy i, Augustow i Bugro, w' uznan iu  jego 
długoletniej pracy srebrny  krzyż zasługi z ko­
roną.

Minister spraw wewnętrznych posunął 
starszego lekarza powiatowego Wincentego Ny­
cza do VII. klasy rangi;  m ianow ał starszymi 
lekarzami powiiMowy mi lekarzy powiatowych, 
doktorów wszech n auk  lekarskich: W łodzim ie­
rza Szczepańskiego, W ładysław a Po boreckiego^ 
Henryka Nycza, Franc. S loki osińskiego, Stan. 
Karpińskiego, Franc. Żukolyńskiego, Jul. Bore- 
,o, Cyryla Hyżyckicgo, lad .  Milewskiego, E d ­
warda Piotrowskiego, Leona Fuchsa, Antonie­
go Biesiad/kiego, Karola Gołębiowskiego i Ka­
zimierza Mięroszcw* kiego.

wego Roku udali się do ko-

Z Węgier.
Po co p. Tomasic jeździł do Wiednia ' 
Zagrzeb. (TBK.) Ban Tomaszic powrócił 

tu wczoraj z Wiednia. Dzienniki ufieyalne do­
noszą, że ban podczas swego pobytu w W ie­
dn iu  konferował kilka razy z prezydentem 
gabinetu hr. Khuen-Hedervarym  o obecnych 
stosunkach w Chorwacyi i złożył wizytę hr. 
Aehrenthalow i. Dnia 31. grudnia ban  byl na 
dluższem posłuchaniu  u cesarza. Dzienniki 
te kończą słowami : Spodziewamy się, że już
w krótkim  czasie będziemy w możności ogiosić 
definil ' wne postanowienia.

Sprawy zagraniczne.
Mm wMHMMka.

Z placu boju. 
TrypołłS. (TBK.). W  Trypolisie, Ainzara 

tłom s nie zaszła wczoraj nic nowego,

Z oka- j .
m endan ta  generalnego konsuiowie, przedstawi 
ciele władz miejskich z burm istrzem  na czele, 
oraz notable szczepów' i złożyli życzenia parze 
królewskiej.

W alka z  turecka kontrabandą wojenną.
Rzym. (Tel. wł.). Am basador francuski w 

Rzymie, Parrerc, odbył wczoraj koiiferencyę, 
z Gjoliitim. Parrere złożył form alne oświadcze­
nie, że Francy a poczyni energiczne zarządzenia?, 
aby nie dopuścić do dalszego upraw iania  od 
slrony posiadłości francuskich  wojennej kon­
trabandy tureckiej.

Renresye przeciw Włochom.
Konstantynopol. (TBK.) Z polecenia r/* a 

zamknięto tu  wczoraj filię „Banea di R o m a 1.

Znouju zam ach  dytiam i- 
to w y  w  Istip

Saloniki. (TBK ) 'Według nadeszłych wia­
domości w p o 1 i ż u I s t i p w y s a d z o n o  w 
p o w i e t r z e  z a  p o m o c ą  b o m b y  d y n a ­
m i t o w e j  s t r a ż n i c ę  ż a n d a r m e r y i .  
Nie doniesiono, czy były  ofiary w ludziach. 
W z b u r z e n i e  w I s t i p i o k o l i c y  sv z r  a- 
s L a.

Z parlamentarnycn kłopotów Turcyi.
Konstantynopol. (Tel. wfe) Przeciwieństwa 

między unionistami a zw olennikam i libera l­
nej koalicyi znacznie się zaostrzyły. Unionisci 
oskarżają liberałów' o popełnienie obrazy' suł­
tana Liberali natom iast zarzucają unionislom, że 
wywarli presyę na su łtana, aby pow ołał 
Saida-paszą do ponownego utworzenia gabi­
netu. Liberali grożą złożeniem m an d a tó w  do 
Izby deputow anych na  wypadek, gdyby Said 
pasza o trzym ał ponownie misyę utworzenia 
nowego gabinetu.

Z P ers .
„Razzie1 rosyjskie w lebris .

Tebris. (Pet. Ag. tel.). Sąd połowy rosyj­
ski zasądził wczoraj agitatora szeika S e l i m a  
i wpływowego, m u ł ła h a  I b r a i m a  oraz p i ę ­
c i u  i n n y c h  P e r s ó w  n a  ś in i e r  ć. W yrok  
bezzwłocznie w ykonano  w obecności nieprzej­
rzanych tłum ów publiczności.
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Pod dyktand.m nahajki.
Teheran (B. Reutera). W  urzędowy spo­

sób ogłoszono tu, że komisya, złożona z Beigij- 
czyka Mornarda i trzech Persów, obejmie czyn­
ności generalnego skarbnika Morgana Sahu- 
stera. Jeden z Persów odm ówił przyjęcia tej 
funkcyi.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tgblt.* donosi z 
Konstantynopola: W  Tebris zapanow ał spokój. 
Bazary znów otwarte; wojska rosyjskie wracaj? 
do kwater.

Knowania stronników ex-szacha.
Konstantynopol. (TBK.) Dziennil i tureckie 

donoszą, że b. mistrz ceremonii b. szacha Ab 
dur Rezak znajduje się w Tyflisie i usiłuje 
wzniecić powstańie w Kurdystanie.

Ret rolety a w Chinach.
Przed rozstrzygającą w alką

Pekin. (TBK.). Juanszikaj był wczo, aj w 
pałacu cesarskim. Urząd dworski donosi, że 
cesarzowa wdowa dała Juanszika owi 3 milio­
ny taelów. Wiele przemawia za tern, że arm ia 
północna czeka tyiko na podjęcie walki,

Ruchy floty powstańczej.
Londyn- (TBK.) Do „Morning Post* dono­

szą z Szangaju: Trzy krążown.ki powstańców
przybyły do Czifu i obrały ten port za pod­
stawę operacyj wojennych, skierowanych prze­
ciw Chinom północnym.

Census wyborczy do konwentu narodowego
Szangij. (TBK.) Na konferencyi pokojo­

wej uchwalono wczoraj, że k a ż d a  p r o w i n -  
c y a  c h i ń s k a  w y b i e r z e  p o  t r z e c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  s w y c h  n a  z g r o m a ­
d z e n i e  n a r o d o w e .  Także M o n  g o  i i a 
i T y b e t  mają wysłać po trzech delegatów. 
Konwent narodowy zwołany będzie częścią 
imieniem Mandżurów, częścią w im ienia pro­
wizorycznego rządu.

Ksiąz?ia mongolscy wonec rewolucyi.
Kałgan (Pet Ag. tel.). Książęta Mongolii 

południowej pozostał, w ierni dynastyi i posta­
nowili poprzeć rząd w walce z rewolucyonista- 
mi, natom iast odeiwą się od państwu i ogło­
szą niezawisłymi, jeśli w Chinach będzie ogło­
szona republika.

Ostatnie bł skawiue burzy marokkanskiej.
Berlin. (TBK.) „Nordd. Ałlg. Ztg.“ zaprze­

cza doniesieniom francuskim , jakoby sekretarz 
stanu spraw Zagraniczny eh żądał był obsa­
dzenia Mogadoru.

Pt głoski o mobiliz<tcyi wojsk angielskich.
Londyn (Tel. wł.). W  niedzielę i w po­

niedziałek rozbiegły się tu  pogłoski, że m ini­
sterstwo wojny wydnło nąkaz mobilizacyi re­
zerwy. Pogłoski te powstały wskutek fałszywe­
go zrozumienia i niewłaściwej stylizacyi insiruk 
cyi, wydanej dla wszystkich rezerw.stów na 
wypadek mobilizacyi. lnstruncya ta przypomina 
tylko istniejące przepisy, odnoszące się do mo- 
bilizacyi.

Otóż wskutek niejasnej stylizacyi odnośne, 
instrukcyi zgłosiło się faktycznie do służby 
wielu rezerwistów. Ministerstwo wojny katego­
rycznie zaprzecza pogioskom o mobilizacyi.

Dziennikarska różdżka pokoju.
Londyn. (TBK.) .D aily Telegraph* pisze: 

O ile sądzić można, to opinia publiczna w prze­
ważnej swej części jest za przywróceniem i u- 
trzym aniem  stosunków norm alnych z Niemca­
mi. Rewelacye o wojnie angielsko-niem.eckiej, 
która w lecie ubiegłego roku tak była bliska, 
uspokoiły umysły wojownicze. Pismo to za­
przecza, jakoby Anglia m iata zam iar w lecie 
bez formalnego wypowiedzenia wojny napaść 
na Niemcy.

Nareszcie przypływ rozsądku.
Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze zajm u­

ją  się ciągle jeszcze ucieczką kapitana Luxa i 
•jodują szereg senzacyjnych w tej sprawie szcze­

„ G a z e u  Poranna- z arna 3. stycznia 1912

gółów, których prawdziwości zaprzeczaią tele­
gramy niemieckie z Giatz. Jedynie gazeta .F i­
garo* zdobyła się na odwagę potępienia m ini­
stra  wojny za jego angażowanie się w tej 
sprawie. .F igaro14 oświadcza, że m inister wojny 
postąpił bardzo niewłaściwie i worew kardy­
nalnym  zasadom zwyczajów dyplomatycznych, 
przyjm ując u siebie kapitana Luxa,

Paryż. (TBK.) Kapitan Lux otrzym ał roz­
kaz, aby w strzym ał się od wszelkich manife- 
stacyi, przy,ęć, uroczystości i składek, które 
były zamierzone na jego cześć,

Hasło przyszłych wyborów do Reichstagu.
Berlin. (TBK.). W obec zbliżających się wy­

borów do parlam entu .Nord. AUg. Ztg.“ ogła­
sza artykuł, w którym  wylicza rozmaite postu­
laty polityki państwowej Niemiec, kończąc w 
ten sposób: .W e  wszystkich tych spraw ach so- 
cyalni demokraci odm awiają współpracownic- 
twa. Dlatego też k o n i e c z n e  j e s t  o s t a t e ­
c z n e  p o k o n a n i e  t e j  p a r t y  i, której ist­
nienie jest niebezpieczeństwem dla Darodu*.

Z Serbii
Belgrad. (TBIf.). akupczyna załatw iła usta­

wę w sprawie posagu ks. Heleny.
Minister spidw wewnętrznych zawiadom ił 

Izbę, że z zasypanych w tunelu  robotników  16 
ocalono.

Bejyrad. (TBK.). Dzienniki donoszą, że 
przew.ezieine zwłok ks. Aleksandra i jego żony 
Persidy Karageorgewiczów z W ieania do Topo­
li nastąpi dnia 7. stycznia.

Z zaboru i caratu.
M asakra „©zawiej sotni" 

w  W arszaw ie,
Warszawa. (Tel. wł.). W  czasie wigilii Bo­

żego Narodzenia urządzili tutaj nacyonaliści ro- 
syiscy dem onstracyjną procesy; na cześc spro­
wadzenia relikwii i zwłi k św. Jefrodm ów ny (?), 
które przysłano tu  z .Ław ry* kijowskiej.

W  procesyi tej brali udział robotnicy po- 
ściągani wraz z rodzinami ze skarbowych linii 
kole.owych, popi i .istinnoruscy ludzie*, spro­
wadzeni bezpłatnym i pociągami z okolic Kijo­
wa i 'Witebska.

Motłoch ten nie przyczynił się jednak 
wcale do podniesienia nastroju tej .uroczystej* 
manifestacyi. Kiedy bowiem na powitanie pro­
cesyi wyszedł gen. gub. S k a ł ł o n ,  t ł u m  
p r z e r w a ł  k o r d o n  p o l i c y  i, n a  s k u t e k  
c z e g o  r o z p o c z ę ł a  s i ę  s t r a s z n a  m a ­
s a k r a  u c z e s t n i k ó w  p r o c e s y i  p r z e z  
p o l i e y a a t ó w .  W czasie tcch zajść z r a ­
n i o n o  ponrędzy innym i p o m o c n i k a  p o ­
l i c m a j s t r a  B a n k a  i k i l k a  o s ó b  z t ł u ­
m u  i p o l i c y  i. Rannych przew ozło pogoto­
wie do szpitala.

O całej tej awanfurze zakazano prasie 
-k>ej zamieszczania jakichkolw iek no-

. 1 £ f* K .

Z carskiej katorgi
i - ' i  ersburg. (Tel. wł.) W  „Rieczy44 ogłasza 

znany p ;sarz rosyjski K o r o l e n k o  list otw ar­
ty w sprawie z n ę c a n i a  s i ę  n a d  w i ę ­
ź n i a m i  p o l i t y c z n y m i ,  odbywającymi 
karę w katordze w Pskowie. Korolenko pisze, 
że w więzieniu tem trw a już o d  d ł u ż s z e g o  
c z a s u  s t r a i k  g ł o d o w y .  W  odpowiedzi 
na to więźniów jeszcze okrutniej się m altretu­
je i siłą zmusza się ich do jedzenia. W mieście 
krążą o tem wszystkiem potworne wieści.

Różne.
Ś nierć  zasłużonego literata.

Wiedeń. (Tel. wł.) W souotę zm arł tu 
w 56. roku życia Zygfryd L i p I n e r, znany 
i ceniony fłumacz dzieł Mickiewicza na język 
niemiecki. Lipiner by ł pi zez cały szereg lat 
dyrektorem biblioteki parlam entarnej. Jego 
przekłady „Dziadów44 i „Pana Tadeusza* na 
język nienrecki są arcydziełami swego ro ­
dzaju.

s'r. 458. i.

(Lipiner u-odził się w r. 1856 w Jarosła-ł 
wiu, uniwersytet kończył we Vviedniu i Strass 
burgu. Bibliotekarzem parlam entu  bvl od r. 1881

N apisał: .D er endesselte Prometęus*
(1876), .Renatus* (1878;, .B uch der Frcude“., 
W r. 190* wydał rozprawę pt. .W idzenie ks. 
P iotra w trzeciej części Dziadów*, która obu­
dziła żywe zainteresowanie w krytyce o ryg. 
nalnością poglądów i wielu nowemi spostr :e 
żeniam:. Red.)

Masowe zatrucie wódką w  Berlinie.
Berlin. (TBK,) W  ostatnich 24 godzinac1 

nie było nowego wypadku zasłabnięcia w przy ' 
tulisku.

Beriin. (Tei. wł.) Kilku chorych, kiórz 
się w ostatnich godzinach zgłosili, uległo, jak 
badania lekarskie wykazały, tylko zwykłemu 
zatruciu z powodu nadmiernego użycia alko­
holu.

Co do przyczyn rzekomej epidemii zdania 
lekarzy dotychczas jeszcze są podzielone. Zdaje 
się jednak, że istotnie większość wypadków 
spowodowana była piciem wódki, zawierającej 
alkohol metylowy. Prasa stwierdza teraz po­
wszechnie, że w berlińskich schroniskach dla 
bezdomnych panują straszne wprost stosunki. 
Klienci schroniska miejskiego zapiiali się za­
zwyczaj najordynarniejszą wódką, pijąc ją  ko­
lejką z jednej i rej samej flaszki. Nadto w 
schronisku miejskiem panuje wprost niesły­
chany brud.

Eksplozya benz/ny.
Budapeszt. (TBK.) W  zakładzie Akc. To­

warzystwa naftowego, dawniej Bergera, nastąpi­
ła eksplozya benzyny, przyczem 3 r o b o t n i ­
k ó w  z g i n ę ł o ,  dwóch inżynierów odniosło 
ciężkie rauy, a kilka osób lekkie.

Morderstwo.
Frankfurt. (Tel, wł.) Wczoraj o godz, 

9-tej rano assesor pocztowy i kapitau lezer 
wo>vy Knobloch, zastrzelił w toku spi zeczki 
strzałam i z rewolweru Fryderyka Hednchi 
urzędnika pewnego dom u spedycyjnego.

„Depesze Ekonomisty**
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu optymisty­
cznej oceny położenia międzynarodowego 
panował na wczorajszej giełdzie nastrój ko­
rzystny, który utrzym ał się aż do zamknięcia 
giełdy. Żywszym popytem cieszyły się w pierw­
szym rzędzie wTaIory żelazne, mianowicie „Al- 
piny* i „Skoda*; te ostatnie wskutek wiado­
mości o nowych zamówieniach dla m arynarki 
poszły w górę o 12 kor. W kulisach targowa­
no żywo kredyty, a w szrankach wykazywały 
wyżkę akcye „Dolno austryackiego Towa-zy- 

slwa eskontowego" i akcye kilku banków wę­
gierskich.

Głiwna wygrana losów regulacyi Dunaju.
Wieaeń. (TBK.) Przy ciągnieniu 5-prc. lo­

sów regulacyi Dunaiu z r. 1870 główna wy­
grana 120.000 kor. padła na num er 109,252.

Główna wyprana lesów kredytowych z r. 1858
Wiedeń. (TBK.) Przy wczorajszem ciągnie 

niu losów kredytow ych z r. 1858 główna wy­
grana w kwocie 300.000 koron padła na los
s. 812 nr. 1, 60.000 koron na s. 3466 'ńr. 7^ 
30.000 K nr s. 3921 nr. 33, po 10.000 koron
na s. 206 nr. 10 i s. 3750 nr. 6.

Główna wygrana losów Czerwonego* Kr y ż i.
Wiedeń (TBK.) Przy wczorajszeir. ciągnie­

niu losów Czerwonego Krzyża główna wygrane, 
w kwocie 60.000 koron padia na s 40i3 n r 
36, po 1.000 koron na s. 6717 nr. 40 i na  
s. 9396 nr. 38.

Ustawa o opłatach od żeglugi w Niemczech.
Berlin. (TBK.). „Reichsanzeiger* ogłasza 

u s t a  w ę o o p ł a t a c h  o d  ż e g  1 u g i. Term in 
wejścia w życie te; ustawy ogłosi osobne roz­
porządzenie cesarskie.
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Kopa „febacka"
Wszystko z postępem czasu rozwija się i 

udoskonala pod względem technicznym , han ­
dlowym i adm inistracyjnym , nawet ...złodziej- 
stwo przybiera formy dobrze zorganizowanych 
spółek, korzysta z najnowszych wynalazków 
technicznych, staje się coraz więcej przemysłem 
jawnym. Najlepszą ilustracyą i dowodem stwier­
dzającym prawdziwość powyższych twierdzeń, 
mogą być stosunki borysławsko-tustanowickie 
w dziedzinie tak zwanej „ r o p y  ł e b e c k i e j * ,  
Dzisiaj już do zamierzchłej tradycyi, praw ie do 
legendarnych postaci, należy typ dawnego, pra­
wdziwego, bory iławskiego „ł e b a k a “, który u- 
wijał się ze „słynnym 14 o g o n e m  koło kopalń 
naftowych, koło kanałów, którtm i uchodziły 
nieczystości z kopalń, m aczał tam  „ o g o n “ po 
wieJzchu w ściekającym płynie 1 wyciskał po­
tem z niego rops do „ w i a d e r k a *  — unosił 
ją  ńa plecach i sprzedawał m ałym  rafineryom 
w Borysławiu i okolicy Drohobycza się znaj­
dując m. Często „ ł e b a k *  puszczał się na 
sposoby i ukradkiem  w nocy potrafił ogon, na 
długim kiju umieszczony, zanurzyć przez płot 
w rezerwoarze kopalnianym,. wr czystą ropę i 
wtedy połów bywał obfitszym, niż w dzień 
przy kanałach i o wiele więcej się rentu- 
jącym.

Jak niewinnie to c h w y t a n i e  cudzej 
ropy wygląda woLec jawnych kradzieży ropy, 
jakie odby v ają się dzisiaj na kopalniach bory- 
sławskioh i tustanowickich, kradzieży, do któ­
rych używane są maszyny, pompy, rury, pod­
grzewacze, rezerwoary, słowem przedmioty 
m a r t w e ,  a jednak spełniające daleko spra­
wniej i szybciej zadanie chw ytania cudzej ro­
py. Chwytaną ropę z obcych kopalń tłoczy się 
dzisiaj poprosta pojziem ną, potajem ną siecią 
rurociągów zamiast do rezerwoarów' jawmych to­
warzystw transportowych, do dołów położonych 
na kopalniach lub obok szybów, klóre jeszcze 
zupełnie ropy nie produkują i później okazuje 
się, że nieprodukujące zupełnie ropy szyby ja ­
kimś cudem uzbierały jednak przez miesiąc 
kilkadziesiąt wagonow ropy. W okolice też ta- 

;eh cudownych s z y b ó w  skierowywuje się ropę 
z produktyw nych szybów pod pozorem jej za­
nieczyszczenia. Odpowiednio podgrzana ropa 
zwiększa potem cyfrę ropy „ c h w y t a n e j " .

Często się zdarza, że gdy się wykryje tak  
podziemny rurociąg jako boczne rozgałęzienie 
jawnego rurociągu, nie można się dowiedzieć 
w jaki sposób on powstał, kto jest jego wła­
ścicielem. Często taki rurociąg bywa w nocy 
nagle wykopywany i usuwany, odwrotnie też 
w ciągu nocy powstają nowe tajemnicze ru ro­
ciągi.

Najciekawszą jest jednak rzeczą, że ta 
h w y t a n a  z cudzych kopal ropa, figuruje zu­

pełnie jawnie w miesięcznyc. wykazach tłocze­

nia ropy jak o ropa niewiadomego pochodzenia lub 
ropa z kopalni, o której notorycznie wiadomo, że 
nic nie produkuje; dzisiaj ta ropa chw ytana 
doszła dc takich ilości, że ukryć jej nie m o­
żna, bo musi ona być później do większych 
rezerwoarów lub na kolej przetłaczaną przez 
jakieś towarzystwo transportuwre, które uwido­
cznia ją  w swoich wykazach. W edług takich 
wykazów sprawdzono, że gropy takiej w cią­
gu jedenastu miesięcy 1911-go byto po kilka­
set cystern miesięcznie,

Można przypuścić, że prawie drugie tyle 
sprzedano na beczki małym rafineryom i fu­
rami odwieziono, a więc ta  druga połowa nie fi­
guruje w wykazach tłoczenia ; okuło 600 wa­
gonów miesięcznie jest dzisiaj takiej ropy chwy­
tanej, jest to więc już przemysł na wielką 
sk a lę ; wartość takiej ropy przekracza rocznie 
cyfrę paru milionów koron, a cyfra ta  może 
być w przyszłym roku większą, jeśli władze 
nie wkroczą energicznie i nie położą kresu tym 
rabunkom , inaczej bowiem tego procederu na­
zwać nie można. W ładze przez pomnożenie or­
ganów policyjnych powinny roztoczyć daleko 
silniejszą kontrolę nad tymi podziemnymi ru ­
rociągami, skasować wszelkie niekoncesyono- 
wane tłocznie ropy w Borysławiu i Tustano- 
wicach, bo jest to poprostu skandal, by rabo 
wano rocznie na parę milionów koron mienie 
przedsiębiorcom uczciwym i by ci, płacąc tak 
wielkie podatki, nie m ieh należytej opieki pań­
stwa przeciwko jaw ny;'1 kradzieżom.

W obec zmniejszającej się stale produkcyi 
ropy w Borysławiu i w Tustanowicach, kra­
dzież taka staje się tem  bardziej doudiw ą dla 
właścicieli kopalń i dla właścicieli procentów 
brutto, jak niemniej dla racyonalnej polityki 
całego przem ysłu naftowego.

Jak się dowiadujemy, wybiera się w tej 
sprawie do p. nam iestnika masowa depu- 
tacya właścicieli kopalń naftowych i właścicieli 
procentów brutto  na k opa ln iach ; niezawrodnie 
przyłączą się do tej depuiacyi delegaci Krajo­
wego Związku producentów rooy, Związku 
bruttowców, Krajowego Towarzystwa naftowego 
i Izby pracodawców, gdyż łzfcfczywiście sprawa 
jest tak  skandaliczną i krzywdzącą obywateli, 
mieszkających w państwie, w którem  własność 
pryw atna powinna być strzeżoną — że tolero­
waną już dalej i dłużej być nie może.

MAŁY FE JL F.ro IN.

Gioeotida.
Złodziej portret Giocondy zerwał z La wru ściany 
I z cennym  swoim łupem  biegnie jak  szalony ; 
GiOza wolno przechodzi przez Sztuki saiony, 
Dzwoni grucho na rozpacz we dzwon swó;

[kościany.

Na dźwięk dzwonu kochanków przybywają roje, 
Miłujących tajemnie uśm iechniętą P a n ią : 
Tęsknota idzie ze nią i krzyk idzie za n ią : 
„Bóg tu  był, albo szatan 1 puste dziś pokoje 1*

Płaczą, że im  zabrano najświętszy z miraży 
Twarz, która wiedząc wszystko, o niczem nie

[marzy,
Ma mądrość Ekklezyasty i śmiech co przestrasza...

Słuchajcie, choć pociecha wyda wam się tw ardą : 
Jedno zdanie by tutaj wyrzekł Leonardo | 
„Gioconda dziś dopiero naprawdę jest wasza...*

ZUZANNA RABSKA.

G N I K A
Kaiendarzyte

Dziś w Środę (3. stycznia): rz.-kat Genowefy.
Gr.-kut. Ju lianny  m.

W scnod stanca o godzinie 7-20 rano, zachód o go­
dzinie 3v>3 popołudnia.

F rtjn aza  na Jzlś:
G a l. w s c h ó d . :  Pochm urno, opady, ciepłota pod­

nosi się, północno-zachodni ożyw iony w iatr.
G a l.  z a c h . : P ochnu rno . czasem opady, nieco 

cieplej, północno-zachodni ożywiony w iatr.
Repertuar Teatru miejskiego:
We Środę 3. stycznia po raz 4 -ty : „Straceńcy*
We czw aitek  A . sty czn ia : „Lohengrin*, opera w 3 

aktach Ryszarda W agnera. II. gościnny w ystęp Aino Acte, 
prim adonny Wielkiej opery w  Paryża, oraz w ystęp Józefa 
Manna.

Zakopane (Lwów, Akadcudckc 34) codziennie kon- 
cer* m uzyki salon m ej. W stęp wolny 1592

Wspólny optatSK w Czytelni katolickiej ul. Czar­
nieckiego 1. odbędzie się w p iątek  5. b. m. o godzinie T 
wieczór.

„Królestwo migdałowe9, -ta ro p o u k a  zabawa dla
dzieci i młodzieży, odbędzie się starum em  Koła paft T. S. 
L. d. 7. b. m. w  sali kasynow ej. Król i królow a, o b rip i 
losem szczęścia, o ' rzy  mają w spaniałe I.o.ony i p u rp u ra '^  
płaszcze, 'k u  ich uczczenin odbędzie się tryumfalny 
chód, taniec kw iatów , zapasy atletów , krakow skie wes 
a na zakoń.zenie loteryjka i trd e t. Bilety w stępu po ko­
ronie nabyw ać ju ż  można w księgarni p. I-nlonieckiegc 
przy nl. Akademickiej.

Ejjźami y prywatne w  gim nazyum  szóstem we LwoA 
wie odbędą s.ę  w  sobotę 20. stycznie o godz. 8 rano. In­
nego tcrm .un  uie będzie.

Przysta ek oetuowy . ładownia „Szyb Sobieski*, po­
łożony w obrębie c. k. dyrekcyi kolei p aństwowych w 
Krakowie, na szlazu  kolei lokalnej (Piła) Bolęcin-Jaworzno, 
o tw arty  dotychczas dla publicznego ru ch u  osobowego, pa­
kunkowego i towarowego w ładugach całowozcttrycli, zam ­
knięto z dniem  i. grudnia  1911 dla pnmicznego ruchu 
towarowego. Przystanek ten  będzie służył dalej ty lko dla 
publicznego ruchu  osobowego i pakunkowego oraz jako 
ładow nia dli. przesyłek całowozowych, nadaw anych przez 
kopalnie węgla „Szyb Sobieski--, w zględnie d la te j kopalni 
nadchodzących. Bilety jazdy  w ydaje się w  przystanku 

Szyb Sobieski*. Ekspedycya pakunków  odbyw a się w po­
ciągu za dodatkow ą opłatę nmeżytości w  stacyi przezna-

ssm

MAURYCY LEBLANC.

ue GRANICA.
POWIEŚĆ. ~

Z francuskiego tłumaczyła Zofie H a b d a n k ó w n a .
(Dokończenie).

— Oh 1 nie — odparł"— To być nie 
może I... To niguy nie nastąpi I

— Czemu nie? — W ojna już się zaczę­
ła ... a jeśli zwyciężą...

W tej chwili kapitan rozkazał;
— Niech się n ik t nie i usza I
Kule nieprzyjacielskie przeleciały nad 

m urein, wybijając szyby w górnych oknach.
Nieprzyjaciel, ździwiony zniknięciem od­

działów fiancuskich, badał teren przed zbliże­
niem się do Vieux-Moulin, którego ponury wy­
gląd wydał m u się dość podejrzanym.

— Ah 1 — jęknął jeden z żołnierzy, pa­
dając na ziemię z twarzą zalaną krwią.

Kobiety natychm iast skoczyły ku niemu.
Filip oczyma błędnem i spojrzał na ko­

nającego żołnierza, na tego człowieka, który

był tej samej co on rasy, który żył pod tem sa 
mem co on menem, oddychał tem samem co i 
on powietrzem i żywił się tym samym Chlebem 
i winem.

Marta podała mężowi strzelbę.
Chwycił ją  ruchem  rozpaczliwym.
— Któżby mógł przypuścić — wykrztusił.
— Ja, Filipie... Byłam pewną Ciebie. Nie 

chodzi o teorye, ale o fakty nieubłagane. Dziś 
to rzeczywistość... To nieprzyjaciel niszczy zie 
mię, na której urodziłeś się i na której bawiłeś 
się dzieckiem. To wróg wkroczył do Francyi. 
Broń jej, Filipie.

Zacisnął pięści dokoła lufy i oczy napeł­
niły m u się lzami

M ruknął, drżąc całem ciałem :
— Nasi synowie odmówią... Nauczę ich 

odmówić... To, czego ja nie mogę uczynić, to 
czego ja  nie m am  odwagi uczynić, oni uczynią!

— Być nroże, ale co nas obchodzi przy­
szłość I — zawołała gorąco. — Co nas obcho­
dzą obowiązki ju tra  I,.. Naszym obowiązkiem 
jest obowiązek dnia dzisiejszego.

Ktoś szeprął;
— Zbliżają się, kapitanie... Zbliżają się...
Jedna z kobiet, opatrujących rannego,

j ę k n ę ł a : ,

— Skonał,., Biedny chłopiec skonał...
Od strony granicy rozległ się huk arm ato
— Idziesz F ilipie? — zawołał staruszek..
—  Idę, ojcze — odparł krótko.
Szybkim krokiem pobiegł na taras i u- 

k ląkł obok ojca.
Marta przyklękła za nim  i p łakała na 

nyśl, co w tej chwili musiał cierpieć.
Nie w ątpiła jednak, że mimo wszystką 

działa z całą świadomością.
Kap.taD wymówił dobitnie:
— Ognia 1
Powietrzem wstrząsnął straszliwy huk sal­

wy całego oddziała.
Po chwili powtórzył głośniej:
— Ognia 1
W dali, w pobliżu starege dębu, po któ­

rego gałęziach piął się niegdyś, Fi ip dostrzegł 
walące się ciało niemieckiego żołnierza. Prze/ 
chwilę b ił rękoma o ziemię, poczeu znieru­
chomiał..._______ _

KONIEC
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Mianowania M in ister ska rb u  zam ian o w a ł w  etacie 
c, t .  gutic. p ro k u ra to r i i  sk a rb u  oficyałów  kan ce la ry jn y ch  
A leksandra W ysokińskiego i F ra n c iszk a  Sehneidra  ad jun- 
k tam i d y rek cy i u rzęd ó w  pom ocniczych w  IX. kl. rangi.

P ro k u ra to r  sk a rb u  zam ianow ał w  e tac ie  c. k. 
lic. p ro k u ra to ry i sk a rb u  k an ce lis tę  .Juliana Brzezickiego 

|? f ic y a łe m  kan ce la ry jn y m  w X. kl. ran g i.
P rezy d en t gal. dy rek cy i p o cz t i telegrafów  zam ia- 

I^Sow ał a d jn n k ta  Józefa  R usina, p o czm islfzem  w C zerm i­
n ie  i p rzen ió sł p o c z tm is trz a  Szczepana B arbera  z C zerm i­
na do Bobowej.

P rezydyum  kra j. dyrekcy i sk a rb u  zam ianow ało  asy ­
ste n ta  cłowego, W łodzim ierza  Juszczak icw icza , ofieyałem  
rio w y m  w  X. kl. rang i.

Namiestnik dr. Michał Bobizyński wyjechał 
jjjjonegdaj wieczorem do W iednia  w spraw ach  u- 

zę.dowych, w skutek tego nie będzie dziś ud/.ie- 
ał audyencyi.

Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni 
wyjechał onegdąj wieczorem w spraw ach  u rzę­
dowy c do W iednia , skąd pow raca  dziś rano.

Adoif Neuwert-Nowaczyński, o którego sta­
nie zdrowia a larm ujące wieści podało jedno  z 
pism krakowskich, pow raca jak n am  donosi 
nasz korespondent warszawski (sław) — do 
zdrowia. Stan chorego byt istnie przez dni 
parę groźny, ale przyczyną c . b o r o b a  n e r ­
k o w a .  Nowaczyński, którego korespondent 
nasz odwiedził, wstaje z łóżka i zabiera się do 
pracy. Jedną z najbliższych jego publikacyi 
będzie zapowiedziana broszura o Wielopolskim. 
Na luty zapowiedział znakomity  pisarz Tejlelon 
dla naszego pisma.

Teatrzyk maryonetek, przez cały cykl 
swych przedstawili we Lwowie grom adził t a ­
kie tłum y publiczności, że każde przedstawie­
nie było wysprzedane do ostatniego miejsca. 
W yborna  satyra  śpiewnych piosenek i dosko­
nałych dyalogów, in terp re tow ana  niezmojdo- 

anie przez jedynego in terp re ta to ra  głosów 
wszystkich m aryonetek  p. Lata jnera, w sparta  
» efektowną muzykę Zbierzchowskiego i te- 
h#niczną pracę bardzo inteligentnego m aszyni­

sty, wprawiającego w ruch  figurki, p rzypadła 
£> sm aku naszej publiczności, k tóra udzieliła 

ż m aryone tkom  we Lwowie praw a obyw atel­
ka  i mile je witać będzie, ilekroć ogłoszą 

Jakkolw iek m aryonetk i śmiejąswe spektakle, 
się wesoło ze wszystkich naokół, a śmieją się 
.twarzami znanych  lwowskich osobistości, t ru ­
dno się nie śm iać wraz z niemi. Wszakże o cię­
tość sa tyry  m aryonetkow ej nie może się o b ra ­
zić żaden człowiek inteligentny w myśl zasady 
Horacego: „Największa mądrość śmiać się z sa­
tyry na samego siebie!"

Jak  informuje nas dziś dyrekeya teatrzy­
ku, wobec nadzwyczajnego w prost powodze­
n ia  m aryonetek we Lwowie, właściciel teatrzyku 
Jan  Pietrzyeki odniósł się dziś w drodze tele­
graficznej do agencyi, w której imprezie zapo­
wiedziane są spektakle m aryonelek  pożalwow- 
skie, z zapylaniem, czy term inów  występów' 
pozalwowskich nie m ożnaby tak  przestawić, 
aby dać jeszcze we Lwowie choeby dwa przed 
stawienia. W razie odpowiedzi przychylnej, 
spektakle zostaną ogłoszone

Walne zebranie Związku sędziów odbyło 
się w niedzielę, przy nader  licznym zjeździć 

Fsędziów z całej Galicyi. Przewodniczyli radca 
F loryan M a l i n o w s k i  i prezydent Związku 
radca J. C h 1 a m t a c z.

Referat o s ę d z i o w s k i e j  p r a g m a ­
t y c e  s ł u ż b o w e j  wygłosił sędzia dr. H a h n .  
W  dyskusyi zabierali glos Uczni mówcy, m ie­
dzy in n y m i : pp. r. Czajkowski z Przemyśla,
r. Kossowski ze Szczerca, sędzia Bloch z T rem ­
bowli, r. Rybicki, H aim an, dr. Hozer, dr. H o­
szowski, sędziowie dr. W arm ski,  Zajączkowski, 
ausk. Drozdowski.

Po referacie i dyskusyi uchw alono  rezo-
h a -y

„W alne zgromadzenie kraj. Związku sę­
dziów' we Lwowie, odbyte 31 g rudnia  1911, 
wyraża zdziwienie i żal, że z przedłożonego 
projektu  sędziowskiej p ragm atyki służbowej 
przebija sie lak  wr kwestyach stanowiska, jak 
i m ateryalnego bytu  sędziów b ra k  życzliwości, 
oraz zrozumienia szczególnie t ru d n y ch  w a ru n ­
ków służbowych sędziów, czego dowodem są 
proponowane postanowienia, nie zamierzające

nieiylko żadnych ulepszeń i poslępu, lecz prze­
ciwnie, uszczuplające nawet dotychczasowy stan 
praw' sędziowskich. W alne  zgromadzenie wy­
raża zapatrywanie, że przyjęcie tegp projektu 
w jego brzmieniu, przyczyni się do spotęgowa­
nia wrzenia wśród sędziów, którego aż nadto 
słuszne przyczyny w interesie państwa, społe­
czeństwa i sianu sędziowskiego powinny być 
usunięte*. ,

Referat o ordynacyi adwokackiej wygło­
sił r. C z a j  k o  w s k  i, k tóry a takow ał bardzo 
ostro projekt nowej ordynacyi, znoszący § 6 
dotychczasowej ordynacyi. Dotyczy to m iano­
wicie sprawy o tw ierania kancclaryi adw oka­
ckich przez em erytow anych  sędziów. Zniesienie 
lego dotychczasowego zwyczaju nazwał referent 
uszczupleniem nabytych  już przez sędziów 
praw. W dyskusyi nad  tym referatem zabie­
rało glos wielu mówców, a wszyscy zgodzili 
sic ze stanowiskiem zajętein przez referenta.

W ybory  dały w ynik  następujący: do wy­
działu w ybrani zostali:  dr. Henr. Daubner,
Jan  H aim an, dr. Ad. Pilecki, Miecz. Kossowski, 
Ad. Schneider, S tan . Sliwicński i dr. St. W a rm ­
ski Prezydentem Związku w ybrano  radcę Jan a  
Chlamtacza, wiceprezydentem Ad. Sehneidra.

W sprawie parcelacyi Krasuczyna, a wzglę­
dnie nałożonych przez m agis tra t na parcclan- 
tówr ciężarów, odbyło się wczoraj wieczorem w 
sali Stowarzyszeń urzędniczych przy ul. Sobie­
skiego 1. 3 zgromadzenie członków „Ogólnego 
Gal. Towarzystwa budowlanego i m ieszkanio­
wego we Lwowie", łącznie z członkam i „Ogól­
nego Związku kredytowego urzędników*. Refe­
rowali p. K o s l r z e w s k i  i dr. S c h ó n f  e 1 d, 
poczein uchw alono zwmłać ogólny wiec publi­
czny W’ sprawie nędzy mieszkaniowej \v c  Lwo­
wie i w ybrano komitet, k tóry się ma lem 
zająć.

Z niwy szpiegostwa. Michał Iwanow 
Dodonow, aresztowany za szpiegostwo, do­
stał towarzysza w muracli więziennych, również 
należącego do wojskowych sfer rosyjskich. Onc- 
gdaj bowiem policya aresztowała i odstawiła do 
więzienia Dionida Fiodorowicz Gobowowa, fel­
czera wojsk rosyjskich, k tóry w len sposób zo­
stał pozbawiony kom fortu hotelu „Bristol", 
gdzie dotąd przemieszkiwał.

Filomen Slacyszyn opiekuje się nadal a- 
res/.towanymi członkam i swojej bandy  szpie­
gowskiej. W  tych dniach pojawił się m ianow i­
cie u męża aresztowanej Jacyszynowej w Bro­
dach „mąż zaufania"  Stccyszyna, żądając odeń 
ułatwienia m u widzenia się z żoną, celem u- 
dzielenia jej pew nych wskazówek od „szefa" 
Stccyszyna. Policya w Brodach przeszkodziła 
mu jednak wypełnić polecenia Stccyszyna. 
Pośrednik ów podał, iż nazywa sie Jan  lłora- 
kowski i pochodzi z Dobrowód w Ilosyi. Ho- 
rakowskiego, umieszczonego początkowo w wię­
zieniu złoczowskiem, przewieziono w tych 
dniach pod silną eskortą do Lwowa.

Śmiertelne zaczadz nie. W  dom u przy ul. 
Koperniku 1. 22, w pokoju przylegającym do 
w arsztatu szewskiego Leona Nowosada, spali 
zwykle trzej czeladnicy. Poprzedniej nocy po­
szedł jeden z nich, nazwiskiem Stefan Hamen, 
do dom u swych rodziców do Skniłowa, dwaj 
zaś pozostali, Antoni Pasieka i Antoni ikrzysz , 
napalili węglem i zatkali — ja k  się okazało — 
za wcześnie piec, pocz.cm udali się na spoczy­
nek. Wczoraj rano, kiedy nie przyszli do w ar­
sztatu, poszedł po nich jeden z czeladników, by 
zobaczyć, co się z n imi dzieje. Ponieważ dobi­
jan ie  się do drzwi okazało się bezskuteczne* 
wybito szybę w oknie i w ten sposób dostano 
się do izby. Silny czad, panujący  w izbie, od­
słoni! odrazu przyczynę nieobecności w war- 
szLacic obu jej mieszkańców. Jak  się okazało, 
zaczadzenie wywołało skutki straszne. Oto na 
ziemi opodal pieca, leżał A n t o n i  P a s i e k a  
b e z  ż y c i a ,  Skrzysz zaś, k tóry  spał obok okna, 
o d d y c h a ł  j u ż  b a r d z o  s ł a b o .  W ezwąny 
na tychm ias t  lekarz pogotowia ra tunkow ego użył 
wszystkich sił, by nieszczęśliwych ratow ać. — 
W szelka jednak akcya ra tu n k o w a  nie wydała 
u Pasieki żadnego rezultatu ,  Skrzysza zaś da 
się. praw dopodobnie jeszcze uratować. Na razie

odstawiono go do szpitala powszechnego, zwło­
ki zaś Pasieki odesłano do insty tu tu  m edycyny 
sądowej.

Pożar w ybuchł wczoraj w dom u przy ni. 
Japońskiej 1. 3 w niezamieszkanem mieszkaniu 
na II. piętrze. Mianowicie od silnie rozpalone­
go pieca zajęła się cienka ścianka, działowa od­
graniczająca kuchnię  od reszty mieszkania. W  
piecu owym napalono celem suszenia świeżo 
m alow anych  ścian. Szkoda wynosi kilkaset 
koron. Straż pożarna, w ezwana na miejsce w y­
padku, ugasiła po półgodzinnej akeyi pożar.

Wyoaliła się jeszcze przed kilku dniami z 
domu swej matki, zamieszkałej w Sokolnikach 
Marya H oehm anów na, 15-letniu przystojna 
dziewczyna i do dziś nie powróciła. Malka u- 
da ła  sic do policyi z prośbą o zarządzenie po­
szukiwali, gdyż zachodzi obawa, że dziewczyna 
w padła  w szpony hand larzy  żywym towarem.

Składki. O chronka  kolejow a Lw ów  złożyła  na  szko­
łę  po lską w  Orłow cj 'Ś ląsk; K 2*40.

Z am iast życzeń now o ro czn y ch  złożył p. dr. Tadeusz. 
D w ern ick i na  M acierz szkolną w C ieszynie K 19.

Zgubiono: 3 p la n y ;  k siążk ę  do m o d litw y ; B anknot 
100 k o ro n o w y ; zaręk aw ek  cza rn y  se lsk in o w y ; pug ila res  
z k ilk u n a s tu  ko ronam i

Znaleziono: Klucz ów k ilka  n a  kółku ; p ierśc ień  zlo­
ty  ze szm aragdem  i b ry la n c ik a m i; pęk k lnczów  w raz  z 
m edalam i.

Sprawozdanie giełdowe i towaro we
Spirytus.

W ied e ń  2. s ty c z n ia  1912 (telefon w łisiiy .i Z.i to w a r  
sk o n tyngen tow any  z dostaw ą n a ty ch m iasto w ą  sa Ińń  HI. 
p łacono 67*00 do 63*00,

T cndencya: silna.
_  Cukier.

Wiedeń. 2. s tyczn ia . 35*25 do 35*35, *8 1 do 25*98
T endencya: stała.

Zboże.
B u d a p e s z t  dn ia  2. styczn ia  19!2. P szen ica  n*< 

kw iecień  11*74 — 11*75. Pszenica  n a  m aj 11*59—1 1 6 0 . 
Pszenica na p aźd z ie rn ik  10*79 — 10*80. ż y to  aa  kwiecień 
10*27 — 10*28. Owies na kw iecień  9*68 — 9*8!)- Kukaj.*.wiza 
na m aj 8*54 — 85*55. K uk lirudza  n a  Icpicc 8*,»9 S*S0.
R zepak na  s ie rp ie ń  — •—.

Ropa.
Ceny ro p y  t a r g u  lw o w sk ie g o  z dnia 2 o  wzitU 

1912 rJ
W szystko za 100 kg. uetto .

Spraw ozdan ie  zaprzysiężonego senzala, Alfonsa fjt» t- 
kow skiego, Lwów, Pasaż H ausm ana 1. 1., telefon Nr. l<156 , 

Ceny podane  w  ha le rzach  za 100 kg. loco cystern*- 
s tacya B orysław , zam knięcie  uo tow ań  godz. i  pop.

A) C eny  ropy  z w ią z k u  p r o d u c e n tó w
(W edle podan ia  Związku):

Zw iązek żąda za p ro m p t: po —*—
O sta tn ia  tran sak e y a  Zw iązku — .

B) Ceny ro p y  p o z a z w ią z k o w e j .
W aluta  (term in  dostaw y):

„ 15. s ty czn ia  1912 4 0 5 —406
31. s ty czn ia  407--40S
29. lu ty  ..... 412 — 414.
lu ty-m arzcc-k  w leci eń  43 5 — 418
m arzec-kw iecień  m aj 420 — 424.
kw iecień  1912—m arzec  1913 424 — 430. 1
T endencya  silna . Na ta rg u  z aw a rto  w iele trau sak e y i 

na  p ro m p t w g ra n ic ac h  cen podanych . Dalsze terroury  
i roczny  szius podano  p rzy p u szcza ln ie . Silne usposobien ie  
ta rg u  trw a  dalej.

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń ,  dn ia  2. styczn ia  1912.
Dziś o godzinie 2*30 po p o łu d n iu  no tow ano:
Akcye anstr. Z akładu k redy t. 653*—. Akeye w ęgier­

skiego Z akładu k red y t. 852* — , Akcye A uglobanku 326*-— 
Akcye U nionbanku 626 — Akeye L and erb an k u  551*50 
Akcye B ankyereinu  545* — , Akcye B odencred it 1309*— 
Akcye galic. B anku hip. 887*—, Akeye P raskiego B anku 
kredytow ego 724 — Akcye kolei państw ow ych  729 — Ak­
cye kolei południow ej 109*75, Akcye kolei północnej 
5000*— Akcye kolei czerniow . — •—, Akcye AJpiuy 
882 00, Akcye Riint M uranyi 683*50, Akcye Prag. To w arz . 
żel. 2700 — 2711 , Akc. F ab ry k i b ron i 779 —, Akcye tu r e ­
ck ie  ty to n io w e  318*--, Akcye galic. k arp . Tow. nafto  w 
75+*— , Oblig. węg. indem niz. — —, R en ta  m ajow a 91*25, 
R en ta  kor. a u s tr .  91*15, R cnU  k o r. w ęg . 90*55, 50 i listy  
Tow. k red . ziem . 91*93, 4 p roc. lis ty  B anku  h ip o t. 92*25,
4 pół proe 1. F a n k i h ip . 9S-90, 5 proc. lis t. B anku liipót. 
110*—, 4 proc. lis ty  B anku  krajów . 92*50, 4 i pó ł proc. i. 
R anku kraj. 9 9 —, 4 p roc. gal. Oblig. p ro p . 98*30. 4 proc. 
gal. pożyczka k ra j z r. 1893 92*90, 4 proc. pożyczka ni.
i.w ow a 91*85, 4 proc. poż. ni. K rakow a 90*25, Losy tu r. 
244* — , M arki 117*67, R uble 254*50, 5 proc. re n ,a  rosy js.
1906 r. 103*75, Akcye Skoda 715*—, Galic. Bank kredyt. 
99*25, Pow sz. B an k  d ep o zy to w y  050*—.

U sposobienie ogólnie silne. A lpiuy i Skoda oży­
w ione. W  k o ń cu  ten d en cy a  spokojna lecz  u trzy m an a .
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